
l Gdzie za in sta lu je my jed nost kę

cen tral ną?

l Gdzie za in sta lu je my gniaz da ssą ce?

l Jak dłu gi waż ssą cy bę dzie nam

nie zbęd ny?

l Czy za in sta lu je my szu fel kę au to ma -

tycz ną, gniaz do -zmiot kę?

l Jak naj pro ściej po łą czyć te punk -

ty, ale bez gwał tow nych zmian kie -

run ku ru ro cią gu?

Mon taż sys te mu cen tral ne go od ku -

rza nia dzie li się na dwa eta py. Etap

pierw szy to tak zwa ne „ru ry w ścia -

nach”. Kosz ty ma te ria łów te go eta pu

w do mu o pię ciu punk tach ssą cych (2

gniazd ka, gniaz do ga ra żo we, szu fel ka

au to ma tycz na i jed nost ka cen tral na)

nie po win ny prze kro czyć 500 zł. Za -

dbaj my o to, aby gniaz dek ssą cych by -

ło jak naj mniej. „Gniazd ko w każ dym

po ko ju” to mit, któ re go na le ży się wy -

strze gać! Ide ałem jest jed no gniaz do

na pię tro, chy ba że dom jest dłu gi - to

wów czas dwa. Wy zna czyć to moż na na

pro jek cie, ale naj lep szym roz wią za -

niem jest dzie więć me trów sznur ka i

ktoś do po mo cy. Pa mię taj my też, że do

dys po zy cji ma my jesz cze oko ło 1,5

me tra te le sko po wej ru ry ssą cej (tej

mię dzy rę ko je ścią a szczot ką). Do brze

za pla no wa na in sta la cja za wie ra ma łą

licz bę ko la nek. To waż ne, głów nie dla

po wie trza le cą ce go we wnątrz oru ro wa -

nia z pręd ko ścią na wet do 130 km/h.

Po za pla no wa niu in sta la cji mo że my

wy brać mo del jed nost ki cen tral nej.

Nie jest to ko niecz ne pod czas bu do wy

eta pu pierw sze go, po nie waż sys tem

oru ro wa nia w 95% przy pad ków bu do -

wa ny jest z rur 2” i wy ko rzy stu ją go

pra wie wszyst kie fir my pro du ku ją ce

jed nost ki cen tral ne. W związ ku z tym

moż na ta ką de cy zje pod jąć na wet za

kil ka lat. Je śli jed nak zro bi my tak te -

raz, to zna jąc wy mia ry miejsc in sta la -

cji rur ssą cej i wy rzu to wej na jed no st -

ce cen tral nej, mo że my za pla no wać

bar dzo ład ne po łą cze nie. Es te ty ka jest

waż na w każ dej sy tu acji. Bu do wa ta -

kiej in sta la cji od bie ga od mo de lu wy -

uczo ne go pod czas bu do wy oru ro wa nia

dla wo dy (hy drau li cy). War to po ba wić

się ko lan ka mi, trój ni ka mi. Po szu kać

jesz cze prost szych roz wią zań. Im szyb -

ciej po wie trze bę dzie mo gło się prze -

miesz czać, tym słab szą (tań szą) jed -

nost kę mo że my za sto so wać, za cho wu -

jąc rów nie wy so ką si łę ssą cą. Ma to du -

ży wpływ na oszczęd ność fi nan so wą.

In sta la cja w no wych obiek tach jest ła -

twa z uwa gi na peł ne moż li wo ści pod -

czas wy bo ru dro gi in sta la cji. Waż ne,

aby ten sys tem mon to wać ja ko pierw -

szy, po nie waż rur ka wod na czy ka bel

elek trycz ny z po wo dze niem mo że

omi nąć ru rę od ku rza cza, ale od wrot nie

już nie, bo ma to wpływ na ob ni że nie

mo cy ssą cej. Czas wy ko na nia po wi nien

za mknąć się w 20 go dzi nach.

Etap dru gi to jed nost ka cen tral na,

wąż ssą cy, ze staw szczo tek i do dat ko -

wo dla po sia da czy ko min ków (choć nie

tyl ko) se pa ra tor od pad ków bar dzo po -

ma ga ją cy w utrzy ma niu czy sto ści we -

wnętrz nej rur ssą cych. War tość te go

sprzę tu jest ści śle zwią za na z je go ja -

ko ścią i wa ha się od 2 do 6 ty się cy zło -

tych. Czas wy ko na nia - do 4 go dzin.

Na co zwra cać uwa gę?

l Zły kie ru nek mon ta żu trój ni ków.

Naj częst szym błę dem wy ko na nia

oru ro wa nia jest tak zwa ny brak za cho -

wa nia od po wied nie go kie run ku trój ni -

ków łą czą cych po szcze gól ne gniazd ka.

Nie do świad cze ni in sta la to rzy nie

zwra ca ją uwa gi na kie ru nek ru chu po -

wie trza i czę sto trój ni ki przy po mi na ją -

ce ma łą li ter kę „r” mon tu ją od wrot nie.

W su mie po wie trze i tak tam tę dy

prze le ci. Ale jak to bę dzie np. przy -

pad ko wo wcią gnię ta skar pet ka? Mo że

zda rzyć się, że za trzy ma się wła śnie w

tym miej scu, bo trój nik we wnątrz po -

sia da kra wędź ostrą i za mon to wa ny od -

wrot nie mo że jej nie prze pu ścić. Da lej

to już tyl ko kwe stia cza su i sys tem, z

uwa gi na oru ro wa nie za mknię te w

ścia nie lub pod ło dze, wy ma ga cza sem

bar dzo kosz tow nej na pra wy (z uży -

ciem ka me ry in spek cyj nej włącz nie).

l Ko lan ka „krót kie” mon to wa ne

we wnątrz ru ro cią gu lub w ogó le

nie mon to wa ne.

Ta kie ko lan ka róż nią się od ko la nek

„dłu gich” tym, że ich kra wędź we -

wnętrz na ma po 2 cm i sty ka się pod

ką tem pro stym. Mon tu je się je tyl ko

tuż za płyt ką mon ta żo wą gniaz da ssą -

ce go. Tak za mon to wa ne sta no wią ba -

rie rę dla dłu gich przed mio tów przy -

pad ko wo za ssa nych. Zy ska ły przez to

ro bo czą na zwę „ko la nek bez pie czeń -

stwa”. Je śli tak się sta nie, ma my du żą

szan sę na wy ję cie np. ołów ka. Po odłą -

cze niu ru ry ssą cej po wi nien na nas

cze kać przy gniazd ku, bo nie zmie ści

się „na za krę cie”. Tu jed no cze śnie od -

po wiem na py ta nie: - czy ta ki od ku -

rzacz się nie za py cha? Przy ta kim sto -

so wa niu ko la nek jest to moż li we, ale

bar dzo rzad ko, a tak że przy nie uważ -

nym od ku rza niu. Kró cej mó wiąc: je śli

coś wle ci i nie za trzy ma się przy

gniazd ku, to z pew no ścią wy le ci i mo -

że my te go przed mio tu szu kać w po -

jem ni ku na śmie ci. Brak mon ta żu ta -

kich ko la nek mo że spo wo do wać brud -

ną i dłu go trwa łą na pra wę. Ta ka sy tu -

acja naj czę ściej zda rza się pod czas in -

sta la cji do dat ko we go gniaz da w ścia -

nie. Naj ła twiej jest zro bić to „od ty -

lu”, wier cąc dziu rę na wprost in sta lo -

wa ne go gniazd ka. Za dzia ła, ale nie -

bez piecz na bra ma dla kło po tli wych

śmie ci. Na pra wa mo że kie dyś du żo

kosz to wać. In ne czę sto za da wa ne py -

ta nie: jak i czym czy ścić ru ry we -

wnątrz? Przy pra wi dło wym użyt ko wa -

niu nie mu si my się o to mar twić. Ru -

rarz zbu do wa ny jest z ma sy pla stycz ne

j z do dat kiem an ty sta ty ku. Pręd kość

le cą ce go tam po wie trza oraz we -

wnętrz na gład kość rur nie po zwo li na

za trzy my wa nie się od pad ków. Wi dzia -

łem 12-let nie ru ry wy glą da ją ce w

środ ku jak no we. Je śli tak się jed nak

zda rzy, to przy czy ny na le ży szu kać ra -

czej w nie do kład nie do cię tych i nie -

do kład nie wkle ja nych do ko la nek ru -

rach. Sta no wi to punkt za cze pu dla

po cząt ko wo ma łych, po tem du żych

ilo ści np. wło sów. Te z ko lei za trzy mu -

ją in ne od pad ki, z któ rych naj gor sze to

tak zwa ne od pad ki or ga nicz ne. Naj -

gor sze, bo je śli tam utkną, to po ja -

kimś cza sie za czy na ją śmier dzieć.

Przez to po wie la na jest zła opi nia o

śmier dzą cym sys te mie cen tral ne go

od ku rza nia. Ale jest to wi na ta nich i

szyb kich in sta la to rów, nie przy kła da ją -

cych się do uczci wej i do kład nej pra cy.

Ja kość wy ko na ne go po łą cze nia po za -

mon to wa niu moż na spraw dzić mię dzy

in ny mi ka me rą in spek cyj ną. Prze -

strze gam więc przed in sta la cja mi w

krót kim cza sie i za ni skie pie nią dze.

l Brak prze wo dów ste ru ją cych lub ma -

ło wi docz ne uszko dze nie ru ro cią gu.

Wi dzia łem in sta la cje po zba wio ne

prze wo dów ste ru ją cych lub z prze wo -
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